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Budžet. 


Bardzo często dzisiaj pisze się i mówi o 
budżecie. Wielu jednak nie dość jasno zdaje 
sobie sprawę, jakie zmaczenie ma budżet 
w państwie parlamentarnem, a więc i w Pol- 
sce. Budżet w dzisiejszern znaczeniu, jest to 
uchwalenie przez parlament rozchodów i 
dochodów państwowych; parlament zazwy- 
6zaj uchwala pewne oznaczone sumy na 
poszczególne wydatki i ciężary, jakie mo- 
źżmą nałożyć na obywateli i ta uchwała jest 
miejalko imstrukcją dla rządu, w granicach 
której mąd może gospodarować, Budżet 
więc jest zestawieniem rozchodów i docho- 
dów państwowych. Ten zaś, aby był real- 


nym, musi być takim, aby rząd mógł go 


mmazeęprowiadzić, gdyż w przeciwnym razie nie 
ma w państwie racjonalnej gospodarki. Pań- 
stwo jako jednostka ogspodarcza, musi mieć 
pewien plan na przyszłość, musi przewidy- 
wóć swe dochody i swe wydatki, To jednak |* 
zostawienie powinno być takie, aby rozelio- 
dy nie przewyższały dochodów, t. j. aby by- 
ła tak zwana równowaga budżetowa, O tę 
równowagę budżetową, bardzo z powodu po- 
wojennych stosunków naruszoną, starają się 
państwa już to przez zmniejszenie wyd: ti- 
ków, jaż to przez wyszukanie nowych źró- 
del dochodów i podwyższanie podatków 
W państwie parlamentarnem, a wiec tam, 
gdzie decyduje parlament, Chuk gospodar 
częj natury budżetu, a więc obciążenia oby- 
wateli — występuje także charakter po 
lityczny, polegający na kontroli parla 
mentu nad rządem. O tę kontrolę trwały 
przez dlugie lata walki, które w końcu za- 
kończyły się zwycięstwem demokracji 
W Anglji do niedawna (do r. 1911) decydo- 
wała jeszcze o budżecie Izba lordów (Pa- 
nów) i dopiero Loyd George zdemokratyzo- 
wał skarbowość angielską, a to w ten spo 
sób, że Izba poselska uchwala budżet i ten 
bez względu na zdanie lzby Lordów jest 
taie pa U EM królowi do zatwierdzenia. 
KE już prawie we wszystkich państwach 
decyduje i uchwala budżet Tzba posłów. 
„Jakże teraz sprawa ta przedstawią się 
w Polsce? 
U nas według konstytucji z 17 marca 1921 
budżet uchwala Sejm; ma to czynić co roku. 
fOd powstania jednak państwa naszego, silą 
się ministrowie skarbu, aby ułożyć budżet: — 
lecz wysiłki ich dotychczas zawsze były be- 
zowocje, gdyż sumy przeznaczone w hudże- 
cie na wydatki, okazywały się, wskutek cią- 
glego spadku waluty, nierealnemi — t. j. 
zbyt małemi, aby mogly zaspokoić ściśle 
oznaczoną potrzebę państwową. Jakże więc 
sobie radzono? Uchwalano prowizorja bud- 
żetowe — czyli budżety nie na rok, lecz na 
kwartał — a nadto w razie konieczności. 
dodatkowe prowizorja — co miało miejsce 
wtedy, gdy nawet poszczególne kwoty 
w tak krótkim czasie okazały się z powodu 
spadku wartości marki, nierealnemi. - 
Obecnie minister skarbu Grabski, przystą- 
piwszy do naprawy finansów w Polsce, po- 
stanowił przecież mimo wszystko, przypro- 


wadzić budżet do równowagi. Plan uzdro- 
wienia rozłożył na trzy lata, w którym to 
czasie ma nastąpić też równowaga rozcho- 
dów i wydatków państwowych. Jakże się 
zabrał do tego? Zażądał przedewszystkiem 
podwyższenia podatków, aby zwiększyć do- 
chody (Sejm uchwalił już kilka podatków, 
obeenie komisje opracowują podatek grun- 
towy i domowy); aby jednak zabezpieczyć 
skarb państwa przed stiatami, spowodowa- 
nych spadkiem waluty, a równocześnie 
uczynić budżet realnym, wprowadził mier- 
nik wartości, tak zwany złoty polski, któ- 
rego wartość oblicza się według franka 
szwajcarskiego (złota) i przeciętnych cen 
hurtownych dla najważniejszych towarów 
(obecnie złety polski równa się 8.000 Mk.), 
Projekt budżetu na r. 1923, opracowany 
przez Grabskiego, który w najbliższym Cza- 
że wejdzie pad obrady Sejmu, zawiera właś- 
nie tę nowość, t. j. obliczanie dochodów i 
rozehodów w złotym polskim. Nie chcemy 
Czytelników nudzić cyframi, a chcemy tylko 
ogólnie podać projekt budżetu ministra 
Grabskiego. 

Ogólne dochody w tym projekcię budże- 
towym przewidziane są na r. 1923 na sumę 
990.148 złotych polskich, a wydatki wyniosą 
1,/00.400 zł. p., czyli niedobór wynosił bę- 
dzie "10.252 zł. p. Dla lepszego zorjentowa- 
nia, podajemy działy ogspodarki państwo- 
wej, przynoszące deficyt; należą tu: mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych (zmniejszyć 
go można przez usunięcie niepotrzebnych 


urzędników), ministerstwo spraw zagranicz- 
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nych (wielkie wydatki wywołane są utrzy« 
maniem placówek polskich jak poselstw i 
konsulatów w krajach o wysokiej walucie), 
ministerstwo oświaty, ministerstwo kolei, 
oraz rainisterstwo robót publicznych. Naj- 

większe jednak wydatki pociąga za sobą or- 
ganizacja i uzbrojenie armji polskiej — nie 
jednak tutaj poradzić się nie da, gdyż Pol- 
ska musi być gotową do obrony swej wolno- 
ści — a do tego potrzeba dobrze wyszkolo- 
nego i uzbrojonego żołnierza, 

We wszystkich parlamentach A T 
budżetu przez rząd jest najważniejszą chwi- 
lą w ich życiu. Jest to rachunek sumienia 
rządu, parlamentu i społeczeństwa, Rząd po- 
winien w swej gospodarce kierować się mą- 
drą oszczędnością, aby nie trwonić grosza 
publicznego i nie spowodować swą gospo- 
darką zaniku zaufania społeczeństwa do rzą- 
du. Sejm zaś powinien uchwalić potrzebna 
dla państwa ciężary na obywateli — a z dru- 
giej strony czuwać nad gospodarką rządu. 
Społeczeństwo zaś w poczuciu swych oby- 
watelskich obowiązków, wypełnić powińne 
zobowiązania, nałożone przez _ parlament, 
w pizekonaniu, że właśnie w wypełnieniu 
tych zobowiązań wobec państwa jest zabez- 
pieczenie się przed rabunkową gospodarką, 
w formie drukowania pieniędzy  papiero- 
wych. Społeczeństwo przedewszystkiem poł- 
skie jest chętne do ofiar na rzecz państwa — 
jednak oczekuje, że rząd w równej mierze 
spełni swe zadania wobec państwa i „społe- 
czeństwa. Oby więc przy debatach nad pro- 
jektem budżetu na r. 1923 decydował 
wzgląd na dobro państwa i jego obywateli, 
w wtedy nałożone ciężary stokrotnie się 
opłacą. ży 


larszaiek Foch w Krakowie. 


Po Warszawie odwiedzii Marszałek Foch | twarzami zwróconych w stronę dwi orca, skąd 
Poznań i Lwów, gdzie „był przyjmowany jlada chwila miał się ukazać powóz zaprzę: 
z ogromnym zapałem. W końcu zajechał dn.iżony w białe rumaki, wiozący dostojnego 


11 maja do Królewskiego Grodu do Krako- 
wa. Przez cały dzień poprzedzający przy- 
jazd widać było w Krakowie gorączkowe 
przygotowania. Szczyty dachów i balkony 
gakwitły chorągwiami o barwach narodo- 
wych i francuskich. W oknach wystawo- 
wych ukazały się portrety Marszałka Focha 
a nad główną bramą gmachu komendy okr. 
korpuśnego na Stradomiu, gdzie miał Mar- 
szaiek zamieszkać, w wieńcu utworzonym 
z chorągwi polskich i francuskich umiesz- 
czeno Orła polskiego. 

Dworzec przybranó wspaniale. Przy ul. 
Lubicz wzniesiono okazałą bramę tryumfal- 
na z napisem u góry: Niech żyje Marszałek 
Foch! Po bokach umieszczono nazwy miej- 
scowości, które były świadkami triumfów 
wielkiego pogromey Niemeów. 

Na całej drodze od dworca kolejowego 
po gmach wojskowy na Stradomiu ustawie- 
ny był szpaler z dzieci szkolnych z pęka- 
mi kwiatów. Za szpalerem całe rzesze ludzi 
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Gościa. W oknach i na balkonach pełno 
widzów, a nawet drzewa obsiedli chłopcy. 

Punktualnie o godzinie 9-tej minut 45. 
zajechał pociąg z Marszałkiem na dworzec. 
Potem chwila ciszy, aż tu nagle słychać 
jakby grzmot; oto marszałek opuścił dwo-. 
rzec i ukazał się oczekującym go tłumom, 
które okrzykiem: „Niech żyje marszałek 
Foek“! dały wyraz swojej radości. Wszyst- 
ko, co żyło skierowało oczy na szpaler. Za. 
chwilz ukazały się powozy wiozące Prezy- 
denta miasta Krakowa i Marszałka Focha, 
Powóz Marszałka posuwał się zwolną i ma- 
jestatycznie. Ze wszystkich stron padały 
w stronę Marszałka pęki kwiatów, który 
trzemiłym uśmiechem dziękował za owacje. 
Gdy się widziało tę szlachetną i łagodną 
twarz, poprostu wierzyć się nie chciało, że 
to główny bohater największej od początku 
świata wojny. Ani cienia w nim tej pychy 
i buty, którą nadęci byli Prusacy! 

Pierwsza uroczystość powitania odbyła 
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się w Barbakanie, który stoi przed FA 
Florjańską, Tu Prezydent miasta na czele 
Rady miejskiej powitał uroczystą przemową 
Marszałka, Potem chór zaśpiewał wspaniale 
tu także złożyli hołd Wielkiemu Marszałko- 
wi górale podhalańscy, którzy jako delega- 
cja tamtejszej ludności przybyli na uroczy- 
stąść powitania. Marszałek bardzo serdecz- 
nie im podziękował i gdy mu towarzyszyli 
aż do stopni powozu, z żywem zaintereso- 
waniem” oglądał ich strój góralski. W końcu 
jeden z górali wręczył Marszałkowi ezdobnąj 
ciupagę, którą Marszałek zabrał ze sobą de 
powozu. by |: ET | 331% 4 Tyc i 
Najwspanialej wypadło powitanie Mai- 
sząłka w majestatycznej świątyni Marjac- 
kiej. Przed W. Ołtarzem zgromadziło sig 
duchowieństwo krąkowskie z Księciem Bi- 
skupem Sapiehą. Przez środek kościoła 
dziewczęta, w bieli utworzyły szpaler, a u 
wejścia do świątyni Ks. Infułat Wądolny 
czekał na dostojnego Gościa. Po krótkim 
powitaniu podążył Marszałek ku Wielkiemu 
Ołtarzowi. Książę Biskup zszedł ze swego 
tronu i serdecznie powitał Marszałka, któ- 
rego znał jeszcze za swego pobytu we Fran 
cji i uprzejmym ruchem wskazał Mu fotel 
i klęcznik przygotowany dla niego. Naste- 
nie chór odśpiewał kilka wspaniałych pie- 
Er a Ks. Iufułat odmówił głośno modlitwę, 
a na zakończenie zaintonował pieśń: „Boże 
COŚ Polskę“, którą cały kościół z wielkiem 
wzruszeniem śpiewał. To powitanie w ko- 
(ściele Marjackim i wspaniałość świątyni 
|wywazły ną Marszałku, który jest gorącym 
katolikiem, głębokie wrażenie. 
Następnie Marszałek udał się w dalszą 
drogę przez ulieę św. Anny, koło Uniwer- 
sytetu, ulieą Straszewskiego, z której widać 
Zamek królewski w całej okazałości, na 
Stradom, bardzo serdecznie odpowiadając 
ną powitanie dziatwy i wyrażając podziw 
Jla wspanialych starożytnych budowli mià- 
sta Krakowa. 
Marszałek Foch zabawił w Krakowie 
przez 3 dni, dzieląc czas na przyjęcia, óćwi- 
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lecz realnym. Przecież w wygłaszanych mo- |nym, ale i koniecznym wypływa jącym z tą- 


wach wyraźnie podkreślił Foch, że Polska 
liczyć na Francję może — a Francja stanie 
przy Polsce, aby razem bronić kultury i spra 
wiedliwości. Przyjazd więc Marszałka Fo- 
cha do Polski ma być ostatecznym krokiem 
do zawiązania formalnego przymierza frau- 
eusko-polskieg o. Nie potrzeba się rozwodzić 

że sojusz taki jest dla Polski ze względu na 
Niemców i bolszewików nietylko potrzeb- 


cji stanu. Należy przypuszczać, że spostrze- 
żenia Marszałka o żołnierzu polskim przes 
komają go, że Polska nietylko entuzjasty cze 
nie okazywać swą przyjaźń potrafi — ale, 
że posiada siłę — z którą tak sojusznicyy 
jak i wrogowie liczyć się muszą, gdyż w ras 
zie wspólnego niebezpieczeństwa — oddań 
może ogólnej sprawie — a więc ludzkości 
całej wielkie pysk 


Zróbmy raz porządek : Z Gdańskiem. 


Artykuł 104, Traktatu Wersalskiego, któ- 
ry określił charakter Gdańska, jako wolne- 
go miasta, oraz jego stosunek do Państwa 
Polskiego, postanowił, że zadaniem Gdań- 
ska jest danie Polsce wolnego dostępu do 
morza. Na tej zasadzie przysługuje Polsce 
prawo do żądania, aby Gdańsk lojalnie do 
tego swego ządania się zastosował. Postę- 
powanie dotychczasowe jednak Gdańska 
udowodniło, że Polska żadną miarą nie może 
liczyć na dobrą wolę władz gdańskich, które 
widocznie podszczuwane z Berlina, zacho- 
wują się wobec Poiski bardzo wrogo, prze- 
śladując obywateli polskich i stawiając na- 
szym władzom w Gdańsku przeszkody i 
kwestjonując na każdym kroku nasze upra- 
wnienia. Komisarz gen. Rzeczypospolitej p. 
Pluciński przemświał na różna sposoby do 
rozumu władz gdańskich, jeduiak bczskute- 
cznie i stąd ozwały się w Polsce energiczne 
głosy, że należy już teraz zakończyć swa- 
wolę sonątu gdańskiego. Poważne ostrzeże- 
nie pod adresem Gdańska wypowiedział mar- 
szałek Senatu p. Trąmpczyński, a już cał- 
kiem 
środków zapowiedział Prezydent Państwa 
p. Wojciechowski w czasie swojej bytności 
ma Pomorzu. Wszystko to jednak nie poma- 
gało. Owszem w chwili, gdy w Warszawie 
zeszli się przedstawiciele rządu Polskiego i 
Gdańska, aby doprowadzić do skutku umo- 


czenia wojskowe i ważne narady tyczące | wę gospodarczą między Polską i Gdańskiem. 
się sojuszu Polski z Francją, — Z tego też |władze gdańskie sprowokowały Polskę, zaj- 


względu do Krakowa przybył także Mar- | 
szałek PR. jako szef silaba general- 
nego, | 

, Znaczenie pobytu Marszałka Pociia w Pol 
sce jest ogromne. Foch przyjechał do Pol- 
gki nietylko aby, poznać ten kraj, którego 
jeszcze nie widział, ale przyjechał aby za- 
dokumentować przod wrogami Polski a wiec 
Niemcami i Rosji, że sojusz francusko-pol- 
ski jest nietylko papierowym i uczuciowym. 


mując przemocą gmach przeznaczony na 
Polską Akademję hamdlową, a stojącą pod 
opieką państwa Polskiego. Wobec tege rząd 
zerwał zaczęte rokowania i zapowiedział, że 
odtąd zacznie Gdańskowi odpłacać wet za 
web, . 

Zapowiedź tę społeczeństwo nasze przy- 
jęło z uczuciem ulgi. Dziś już bowiem mo- 
żemy przemówić do Gdańska językiem tro 


chę odmiennym, niż to było dotychczas. 


1 życia robotników ycia robotników polskich 
Í we Francji, 


Kiedy. w. ciągu ubiegłego stulecia ma Za- 
chodzie Europy, i w Ameryce rozwijał się 


Wojna europejska, wstrząsając posadami 
calego Świata, nie mogła przejść bez echa 


ne: polach Francji czy Rosji zmuszonych by- 
ło oddać swe życie w obronie interesów wra- 
ga, pozostała zaś część czekała cierpliwie 
ną chwilę, kiedy wybije godzina zmartwych- 


wielki przemysł, a u nas w Polsce — pod |-ystamia Polski, by wrócić do kraju, by po 
ciężarem jarzma zaborców wszelkie odruchy długiej, tułaczce własnej Matce Polsce ofia- 
jrować swoją pracę, własne siły i doświad- 


ku uprzemysłowieniu kraju były tłumione, — 
rozpoczęła się tłumna emigracja naszego lu- 
du wiejskiego do wielkich środowisk fabry- 
cznych Niemiec i Ameryki. W drugiej poło- 
wie 19 w. setki ludu z Wielkopolski pocią- 
gnęło do Nadrenji, dziesiątki tysięcy z Ga- 
licji i Królestwa wywędrowało da Ameryki, 
niemniej, zwłąszczą inteligentnych pracow- 
ników z zabor rosyjskiego poszło na Kau- 
kaz czy Sybir, by tam szukąć pracy i ka- 
walka chleba. i 

Jożeli chodzi o życie narodowe tych Po- 
ję aków. to z podziwem i radością musimy dzi - 
szaj stwierdzić, że oddając zagranicznym ka- 
pitaigiu ręce na usługi, — nie oddali £ nia 
pozwolili sobie odebrać mowy, duchą i ser- 
ca polskiego. Wszędzie, gdziekolwiek za- 
brała sią większa grupa wychodźców na- 
szych, organizowana towarzystwa polskie 
tak religijne i narodowe, jak światowe 
i sportowe. Powstawały nawet, jak w Nad- 
veji i Ameryce, pismą polskie, które w go- 


czenie, jakiego nabrała zagranicą. 

Niestety, kraj nasz, znękany przez wojne. 
ze zniszczonemi warsztatami pracy, nie mógł 
dlą dziesiątków tysięcy swych synów do- 
starczyć pracy i odpowiedniego utrzymania. 
I poptynęty na nowo całe masy ludu pe!skie- 
go— już nie do Niemice i Ameryki, skąd 
warunki polityczne i ekonomiczne równisż 
wypędzały, ale do zwycięskiej i sprzymie- 
rzonej z Polską Francji. 

Około 150.000 Polaków znalazło już we 
Francji przytułek. a z dnia cą dzień liczbą 
ta wzrasta. Jedni pracują na roli i nad odbw- 
dowa zniszczonych przez wojnę terenów, in- 
ni zastąpili pod ziemią — w kopalniach — 
gyrników francuskich. którzy w czasie czte- 
roletnich zmagań sią z wrogiem, kośćmi 
swemi posiali pola półneonoj Francji. Niżej 
p-dpisanamu nadarzyła się okazja w akresie 
świąt Wielkiejnocy quzyjrzeć się życią gór- 
ników naszych w kopalniach węgla, należa- 


dziazch próby utrzymywały ducha nąroda- leyeh da „Compagnie da Bethune. w osa- 


wego - naszego wychodźtia. 
A. ż 


daeh górniczych: Mazipgaybe, Vermelles. 


stanowczo zastosowanie. surowych | 


Polska obecnie najważniejsze swe Sprawy 
mą uporządkowane, granice określone, 310= 
sunki z zagranicą dobre i przyjazne, wieg 
jest wstanie dać dziś Gdańskowi odpowiedź 
mocną i co ważniejsza bardzo dotkliwą dla 
gdańskiej kieszeni i żołądka. Gdańsk gospo- 
darczo jest całowicie zawisłym od Polski 
Jeżeli więc Polska odbierze mu uprawnienia 
handlowe, które miał z naszej strony przy= 
znane, rychło zrozumie, że „więcej om po 
trzebuje Polski, niż Polska jego. 

Zresztą Polska, wobec tego, że Gdańsk 
opiera się spelniać obowiązki nałożone mu 
przez Traktat Wersalski względem Państwa 
Polskiego, jest w prawie zwrócić się do 
państw sprzymierzonych o rewizję prawno: 
państwowego położenia Gdańska. Rewizja 
taka byłaby dla nas obetnie korzystną, bo 
Anglja, która w chwili podpisywania Trak* 
tatu Wersalskiego była dla nas nieżyczii+ 
wie usposobiona, obecnie, po niepowodze- 
niach w stosunku do Rosji, coraz wyraźniej 
zdaje sobie z tego sprawę, że istnienie sils 
nego państwa Polskiego jest koniecznie po- 
trzebne dla powszechnego pokoju. 


"CEZ EO 


Zatarą angielsko-rogyjski. 


LONDYN. Angielskie koła polityczne 
omawiają żywo notę angielską do Rosji. 
Nota żąda odszkodowamia za zbrodnie, po- 
pełnione na obywatelach angielskich oraz 
przedkłada wyczerpujący materjał dowodoe 
wy w tym kierunku. 

Lord Curzon minister spraw zagranicz 
nych, polecił angielskiemu zastępcy w Mo: 
skwie opuścić Rosję o ile sowiety w ciągu 
10 dni nie dadzą odpowiedzi na notę an- 
gielską. 

Rząd angielski postanowił wysłać na wo+ 


Annequin i Leus, Osady te liczą z górą 400 
rodzin polskich, nie licząc kawalerów, (Tym 


nad głowami polskich emigrantów. Wielu ;ostatnim nąleży się poczetne miejsce w ni- 


niejszym opisie). Prawie wszystkie rodziny 
pochodzą z Wielkopolski, a przybyły tu 
z Westfalji, przywożąc stamtąd wraz z do- 
skonałą praktyką zawodową jako górnicy 
wysokie uświadomienie religijne i narodowe 
Serce się radujo, gdy Się pozna ten specjala 
ny typ polaka! 

Mimo, iż łatwiej mówi po niemiecku, niż 
po polsku, myślą jednak i pragnieniem się: 
ga hon, ną Wschód, naq brzegi Warty lub 
Wisły: wzdycha za mową i pieśnią polską - 
i śni o powrocie do kraju, gdziehy mógł wła- 
snej braci trud swój, i pracę ofiarowąć. 

-Z dumą patrzyło się na te rzesze ludy pra- 

eującego, który korzystając z obecności ksi 
dza polskiego u siebie, podążył tłumnie da 
Bakrąmentów świętych i z pelnej duszy śnie- 
wał w Wielkanoc: „Alieluja! Chrystus ży- 
je! Alleluja! Nawiasem trzeba dodać, że W 
tej samej chwili przez okna kaścioła-baraku 
możną było z politowaniem widzieć jakisgoś 
rolnika francuskiego, wyrolnecgo syna „pier: 
worodnej cńry kościoła, który ku obrazia 
uczuć religijuych samych nawet Francuzów, 
ośmielił się sadzić ziemniaki w Zmartwych- 
wstynie Pańskie. (Annequin), 

Większę skupienia robotników naszyzli 
posiadają włusne organizacje i towąrzystwa, 
jak Tow. św. Barbary, sokół, chóry śpiewa- 
pze oraz komisje reprezentacvięe, które nia 


dy północnę rosyjskie statek wojenny, dia 
ochrony angielskich łodzi rybackich. 

W izbie gmin oświadczył Mac Neil, że 
angielski reprezentant w Moskwie otrz zymał 
polecenie, zażądać od rządu rosyjskiego na- 
tychmiastowego zwrotu okrętu rybackiego 
„Lord Astor wraz z załogą. Okręt ten 73- 
stał skonfiskowany 7 maja na wybrzeżu ko- 
ło Murmania. 

Oprócz tego nota angielska, wręczona 
rządowi sowieckiemu, wylicza akty nieprzy- 
jazne, popełnione przez sowiety wobec W. 
Brytanii, przypomina gwałty dokonane na 
Anglikach, zwraca się przeciw prześladowa- 
niu kleru rosyjskiego, domaga się uznania 
odpowiedzialności sowietów za zamachy na 
Anglików, wreszcie niedwuznacznego wyco- 
fania dwóch obwieszczeń, dotyczących prze- 
śladowania kleru. 

Rząd zawiadomił członków partji rząd- 
wych, iż w dyskusji rozpoczynającej się we 
wtorek w Izbie gmin nad sprawą rosyjską 
odbędzie się bardzo ważne głosowanie i o- 
kecność członków tych partji jest koniecz- 
na. Wnioskują z tego, że rząd liczy się z je- 
dnolitym frontem opozycji. Partja robotni- 
cza i liberali mają głosować przeciw rządo- 
wi. Słychać, że Krassin w najbliższym cza- 
gie przybędzie do Londynu, gdyż pragnie u- 
niknąć zerwania stosunków między Anglią 
a Rosją. 


Grecja grozi rozpoczęciem nowej 
wojny z Turcją, 


Rząd grecki polecił udającemu się do Lo- 
zsnny Aleksandrowi prosić Venizelosa, by 
ten oświadczył Sprzymierzonym, że Greeja 
potrzebuje szybkiego zawarcia pokoju z Tur- 
cją. Jeżeli to mie nastąpi, będzie zmuszona 
chwycić ponownie za broń, dla obrony 
swych interesów. 


Zerwanie rekowań kasdlowych między 
Rumuają a Rosją, 


. Z Kiszyniewa donoszą, że rokowania 
w sprawie przywrócenia stosunków ekono- 
mieznych między Rumunją a Rosją, jakie 
toczyły się nad granicą rosyjską koło Dnie- 
stru, zostały zerwane. Powodem tego stało 
się żądanie Sowietów, które jako zasadniczy 
warunek przywrócenia stosunków, postawi- 
ły oficjalne uznamie rządu sowieckiego. 
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Bo P. T. Kupców i Kółek Rolniczych. 


Zwracamy 
T. Ekmpeozm 


uwage, Ź 


P. 


biania pasty „ERDAL“, 


i za jakość tejże nie odpowiadamy, oraz, 
które uprawniona de sądowego skoniiskowania 
wszystkich innyeh pod tą saraą nazwą pojawiających się wyrobów i z którego to 


PASTA „ERDAL“ 


prawa, w szezególności co do towaru niemieckiego skorzystamy. 


K ERDAL“ Taklady Przemysłowe, Sp. z ogr. odp. — Fabryka: ZAWIERCIE. 


Centralne biuro i składy: Kraków, ul. Zwierzyniecka 6. 


z niemieckimi napi- 
sami nie pochodzi 
z naszej fabryki 
iż posiadamy wyłączne prawo de wyra- 
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westja żydowska. 


(Ciąg dalszy). 


Ostatnie zajadłe i tylko bezwzględną nie- 
nawiścią spowodowane prześladowanie wia- 
ry w Rosji, otwarto całemu świutuw oczy na 
najważniejszy rys duszy żydowskiej, który 
nam. eałą ich działalność światową wyjaśria. 
Rysem tym charakterystycznym jest nie- 
ubłagana nienawiść ku wszystkiemu, co nosi 

znamię chrześcijańskie. Faktem jest bowiem, 

że obecny rząd rosyjski jest w rękach żydów 
i oni ponoszą odpowiedzialność za wszystko, 
eo się dzisiaj w Rosji dzieje. Historja rewo- 
lucji rosyjskiej czego innego jeszcze dowo- 
dzi. Dowodzi oma, że żydzi w tym tylka 
celu pragną rewolucję rozszerzyć na cały 
świat, aby przez nią zdobyć władzę pań- 
stwową we wszystkich państwach i przy jej 
pomocy zniszczyć chrześcijaństwo. Prze- 
ciwko tak oczywistemu  niebezpieczeństwu 
budzi się obecnie coraz potężniejszy odruch 
we wszystkich krajach. Coraz głośniej roz- 
lega się hasło: Chrześcijanie wszystkich kra- 
jów — łączcie się przeciw potędze żydow- 
skiej! 

Był czas, ż8 niebezpieczeństwo żydowskie 
nie było talk groźne, Do niedawna bowiem 
żydzi ograniczali się do tego, by zdobyć bo- |< 
gactwia i wpływy na rządy. Obecnie potęga 
ich wzrosła do tego stopnia, iż jawnie dążą 
do władzy nad światem. Dlatego też świat 
chrześcijański, zaczepiony tak pidodznie, 
stanowczo bronić się musi i podjąć walkę na- 
rzuceoną mu przez żydów. Wa.ka ta nazywa 
się antysemityzmem. Ten prąd antysemity- 
zmu idzie dziś przez cały świat, ą ma na 
celu uwolnienie się od wpływów żydow- 
skich, które okazały się, jako bezwzględnie | te 
wrogie wszystkiemu, co stanowi naszą świę- 
tość. i naszą silę. 


Obronę tę świat chrześcijański zamierza 
przeprowadzić w sposób naprawdę godny 
ewangelii i celowo. Jeżesi dawniej występo- 
wano przeciw żydom odruchowo przez Do 
gromy, to dziś ten sposób uznano za barba- 
rzyński, a postępuje się inaczej. Dziś hada 
się duszę żydostwa przez wuikanie w ich 
księgi, które ją urobiły i zatruły jadem nie- 
nuwiści, Dziś bada się taimud, bo on jeden 
tylko może nam wytlumaczyć całą pizewiot- 
ność żydostwa i wskazać środki przeciwdzia 
iania celowego. 

Aby uprzytomnić naszemu narodowi ko- 
nieczność zajęcia się kwestją żydowską i 
wielkość niebezpieczeństwa, jakie nam za- 
graża, podajemy w cyfrach siłę tego żywio 
iu w naszym państwie i innych krajach. 


ILU JEST ŻYDÓW W POLSCE? 


Ze wszystkich państw świata Polska ma 
ich najwięcej, bo 4,800.000 (cztery uiljony 
osiemset tysięcy !). Po Polsce idą Stany Zje- 
dnoczone z4 miljonami żydów, Nismcy 
620.000, Węgry 500.000. Sama Warszawa 
ma około 400.000, gdy całe Czechy tylko 

350.000, Anglia 310, 000, Austrja 300.000, 
Kanade 170. 000, Francja 160.000, Turcja 
130.290, Palestyna tylko 100.000, Wlochy 
60.009, "Belgja 58.000, sam Lwów 57.003, 
Bułyarja 52.000, sam Kraków 32.000, Szwaj- 
carja 25.000, potem idą miasta i miasteczka 
polskie, a wreszcie Szwecją 4.000, Danja 
4.0.9, Norwegja 1.000 (jeden tysiąc!), Fiisz- 
panja 1.000 (iden tysiąc!), Portugalja 600 
(a żydów). Szczęśliwe to kraje, Cytry 

jednak dają nam jedną dosadną odpo- 
ERER na pytanie: Który kraj jest ziemią 
obiecaną dla żydostwa? Chcesz znaleźć od- 
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w sensie bolszewickim, ale z rozsądkiem 
i taktem zapobiegają wszystkim potrzebom 
swych wyborców. 

Duchem tych organizacji jest kilku ludzi 
dobrej woli, jak np. Gmura i p. Kostka z Ma- 
zingarbiu, p. Nowak z Annequin i inni. Oni 
zapoczątkowali wszfystkie towarzystwa, oni 
też urządzają w nich wspólne posiedzenia, 
odczyty i zabawy, by w ten sposób uchronić 
kolegów swoich od zgubnego wpływu robo- 
tników francuskich. Bo z przykrością trzeba 
przyznać, że choć niedostrzegalrie, ale po- 
woli materjalizm, obojętność religijna i bez- 
myślność życiowa, wciskają się w serca słab- 
szych jednostek, zwlaszcza wśród kawala- 
rów. Wyraz ten, który ongiś posiadał wiele 
podniosłej treści, dziś w tamtejszych stro- 
nach (Leus) określa nietylko mężczyznę Sa- 
motnego, lub mającego żonę w Polsce, ala 
i wyrzutka, który zapracowane krwawo 
franki marnuje po karczmach, moralnie źle 
się prowadzi, poluje na cudze gniazda ro- 
dzinme i jest zwolennikiem dziwacznych prą- 
dów religijnych i społecznych. 

Na szczęście nie do wszystkich .„kawale- 
rów“ odnosi się powyższa charakterystyka. 
Wielu światlejszych chcąc zaradzić złemu, 
ślą prośbę za prośbą do ks. Szymbora, Rek- 
tora Misji Polskiej w Paryżu, by im dał ną 
stałe księdza Polaka. Niestety sprawa ta ze 
względu na trudności z Towarzystwem ko- 
palnianem dotąd pozostaje w zawieszeniu. 

A teraz kilka słów o młodem pokoleniu. 


zmuszona jest chodzić do Świeckiej szkoły 
francuskiej, Dzieci łatwo się uczą języka, co 
im pozwala uczęszczać na naukę katechizmu 
do proboszcza francuskiego. Niektóre rodzi- 
ny z Annequin, chcąc ratować swe dzieci 
przed wynarodowieniem, posyłały swych 8y- 
nów i swe córki do wyżej wspomnianego p. 
Nowaka. po elementarne wykształcenie reli- 
gijne. Niestety p. Nowak mimo zacności 
i poświęcenia, nie może podołać profesor- 
jkjiemu zadaniu. W Vermelles i Bully de Mi- 
nes są prywatne szkółki polskie, prowadz)- 
ne przez polskie Siostry Miłosierdzia; tu 
dzieci uczą się katechizmu, śpiewu, czyta- 
nia i pisania w języku ojczystym, Oprócz 
Księdza i szkoły wielką potrzebą naszych 
wychodźców we Francji, jest potrzeba tłóma- 
czów polskich, ci biedacy, nie władając języ- 
kiem francuskim, przy aktach rpawnytn, 
zawieranych wobec władz cywilnych, czy 
kościelnych, podają często imiona zamiast 
nazwisk i odwrotnie; przez co dają w do- 
brej wierze błędne zeznania, co w przyszło- 
ści może pociągnąć za sdg opłakane skutki 
prawne. 

Mówiąc o potrzebach i życiu robotników 
naszych w kopalniach „Compagnie de Bet- 
hune“ nie podobna pominąć milczeniem 


iście samarytańskiej działalności polskich 


Sióstr Miłosierdzia: Siostry Marty Kowal- 
skiej z Vermelles i Siostry Kazimiery Kro- 


molieckiei z Bully les Mines. Sa one tam nie- 


Gdzie niema szkoły polskiej, tam dziatwa | tylko nauczycielkami, ale i organistkami, 
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tłumaczami li wreszcie informatorami, nie 
mówiąc już o wielkim wpływie moralnym, 
aki wywierają na osieroconych rodaków 
naszych. Ożywieni ich wzniostym duchem, 
górnicy nasi gotowi do upadłego bronić 
swych ideałów religijnych i narodowych. 
Bardzo też daje się odczuwać wśród wszy- 
stkich wychodźców naszych we Francji brak 
odpowiedniej prasy polskiej, Dotąd czytają 
oni przeważnie westfalskiego „Narodowe 
lub „Wiaąrusa', choć tu i ówdzie można spot- 
kać paryską „Polonję” , która budzi niena- 
wiść do episkopatu i duchowieństwa polskie- 
go. Co się tyczy prądów politycznych wśród 
tutejszej Polonji, to z zadowoleniem trzeba 
stwierdzić, iż ogólnie biorąc niema tu partiji, 
boć jedynem hasłem tych dzieci Polski jest 
powrót do wymarzonej Matki Ojczyzny. —- 
Czekają ci tułacze z utęsknieniem na chwi- 
lẹ, kiedy  Najjaśniejsza Rzeczpospolita, 
wzmożona ekonomicznie, nie będzie potrze- 
bowała wysyłać swych synów na przykra 
tułaczkę do obcych ludów, by tam ciężką 
pracą zdobywać markę pruską, czy choćby 
nawet franka — ale także wychodźców bę- 
dzie mogłą przyjąć z otwartemi rękami, ja- 
ko najlepsze swa dzieci. 
Oby ta chwila przyszła jaknajrychiej! 
Ks. Józef Sznuro, 
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powiedź, — przeczytaj pierwsze liczby tego 
stawienia. Czy już wiesz?! 

Gstatecznie pogodzilibyśmy się z tem. że 
obok nas istnieją żydzi, gdyby zawsze i 
„wszędzie wobec tej Polski. która ich przy- 
łgarnęla, byli lojalnymi obywatelami, gl; yoy 
za przysługujące im prawa poczuwadi się do 
|jakichś obowiązków, Ale gdzietam! 

Żydostwo wypowiedziało społeczeństwu 
naszemu wojnę, — do obdziesiątke- 
wało Lasz handel (82%). nasz przemys! 
(797), — żydostwo posiadło nasz pieniądz, ` 
tak, że na 1.000 marek, 750 jest w reka ży- 
dów, a 850 (dwieście pięćdziesiąt!) matek 
w ręku gospodarzy tej ziemi — Polaków, — 
żydostwo rzuciło się na. naszą inteliganej: 
i na polskich uniwersytetach stanowi prasri: 
połowę tych, którzy mają w przyszłości na- 
naszą inteligencję stanowić. 

Czyż wobec tych cyfr naród polski może 
„zachować się obojętnie?! Chyba nie! 

(Ciąg dalszy mastąpi). 


A 


Wystrzelanie całej misji sowieckiej 
w Lozannie, ° 


We czwartek 10 maja b, r. o ogdz. 9-tej 
niejaki Konradi dokonał zamachu na życie 3 
delegatów bolszewickich, którzy przybyli do 
Lozanny, aby wziąść udział w konferencji 
tureckiej. Przewodniczący delegacji Worow- 
ski zginął od kuli na miejscu, dwaj inni od- 
nieśli śmiertelne rany. Zabójca nie uciekał, 
ale dał się spokojnie aresztować. Były kole- 
ga! jego udzielił o nim następujących wiado- 
mości: 

Konradi urodził się w r. 1896 w Petersbur- 
gu, gdzie ojciec jego miał fabrykę czekola- 
dy, Uczęszczał do szkoły kościoła reformo- 
wanego w Petersiiurgu i był jednym z naj- 
lepszych uczniów. Po ukończeniu gimna- 
gjum, kształcił się jeszcze półtrzecia roku. 
Po wybuchu wojny wstąpił do rosyjskiej 
szkoły oficerskiej, skąd po 5 miesiącach wy- 
szedł jako podporucznik, Wkrótce potem 
taniony, powrócił do Petersburga, gdzie 
przez jakiś czas pracował jako instruktor 

w szkole oficerskiej, Kilka miesięcy później 
Ser na front i został odznaczony krzyżem 
św. Jerzego. W chwili wybuchu rewolucji 
był na froncie galicyjskim, Zgłosił się jako 
ochotnik do armji białej i walczył pod Kor- 
niłowem i Wranglem przeciw bolszewikom. 
Po klęsce tych wodzów przybył w r. 1921 
do Szwajcarji, gdzie. w Zurychu znalazł po- 
Radę. Dwóch jego stryjów zamordowali bol- 
szewicy. Widocznie zatem zamach ten jest 
odwetem za to. Oczywiście śmierć przedsta- 
wiciela zbrodniczego rządu bolszewiekiego 
nie wywołała w świecie najmniejszego 
xvspółczucia, 


O los drobnych dzierżawców. 


Ustawa o ochronie drobuych dzierżawców 
była prawdziwem błogosławieństwem dla 
dysięcy najbiedniejszych rodzin w czasie dia 
Polski najkrytyczniejszym. Tam, gdzie duże 
obszary dworskie były rozdzierżawiane mię- 
dzy ludność, każdy, choćby najbiedniejszy 

chałupnik, miał jako tako zabezpieczony 
byt, jeżeli mógł 2—3 morgów obsiać, lub 
obsadzić. I państwo dużo na tem skorzysta- 
ło, nie potrzebowało się bowiem troszczyć 
o wyżywienie tej biedoty wiejskiej, podczas 
gdy do miast musiano sprowadzać za dro- 
gie pieniądze mąkę z zagranicy. 

Wspomniana ustawa kończy się w 1924 r. 
Zachodzi teraz pytanie, co poczną te tysiące 
rodzin drobnych dzierżawców. gdv w roku 
„1924 grunt im odbiorą? — Wiele bowiem 
z obszarów: zostało rozparcelowanych i mi- 
mo, że ustawa przyznaje prawo pierwokupu 
dzierżawcy: znaleźli się rozmaici spryciarze. 
którzy niezaradność czy nieznajomość tej 
ustawy przez dzierżawców wy aj i Go 
kupna ich nie dopuścili. Bardzo wielu ob- 


„LUD KATOLICKI" Nr. 
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stawowy w pierwszych latach wydania u- 
stawy, bo teraz, gdy produkta rolne poszły 
w górę, a wartość pieniądza spadła, każdy 
chętnie placi cenę, dostosowaną do obes- 
nych warunków. 

Yiadomo wszystkim, że czasy w Polsce 
jeszcze nie zmieniły się do tego stopnia, abs 
niekwaliikowany robotnik wiejski. zwlasz- 
cza w gminach, daleko od miast położonych 
mógł własnemi rękami zapracować na utrzy- 
manie rodziny. Na wsi przeważnie każdy 
gospodarz z małemi jedynie wyjątkami. ob- 
rabia grunt własnemi siłami, najmnjąc do 


dur i spó 


pomocy najwyżej na parę dni w czasie ulic 


czy kopania ziemniaków. Zarobek ten dla 
ludzi, nie posiadających własnego kawałka 
pola. jest niewystarczający. 

Dlatego też. dopóki panująca u nas dro- 
żyzna nie zostanie opanowaną, dupóki nia 
wrócimy do tych czasów przedwojennych, 
że za dzienny zarobek mógł człowiek przys 
zwoicie żyć z rodziną. należałoby w interes 
sie tych tysięcy rodzin drobnych dzierżaw= 
ców ustawę tę utrzymać i na dalszę lata, 
dopóki nie nastaną normalne czasy. 

Posłowię ludowi zyskają za to wdzięcz» 
ność i zaufanie tysięcy biedaków. 

Głos Ludu. 


tka rzy raty 


Odztępea od Kościoła, pan Andrzej Husz- [eie i próbują szczęścia, a nuż tu, lub tam złąs 


no, próbuje szczęścia w dalekich stronach. 
Nie ma jakoś wzięcia, ani powodzenia tam, 
gdzie go z bliska i dobrze zna ją. — Tota 
w swoich stronach rzadko się pokazuje. Za 
to jeżdzi tara, gdzie go jeszcze nie znają. 
Niedawno np. był z agitacją do sekty Hoda- 
rowców we wsi Kapice pod Grajewem w Bia 
lostockiem województwie, To znów, czyta- 
my w pismach, że zawitał do Warszawy. Był 
też p. Andrzej w Kieleach, gdzie w lokalu 
socjalistów prawił głupio na własne pohań- 
bienie o kościele narodowym. Tak, wyraźnie 
z Goleniów, wsi leżącej pod Szczekocinam:, 
pojechał p. Andrzej „„apostołować aż pod 
Grajewo, a potem do Warszawy, a stamtąd 
do Małopolski. W jakimże celu pan Andrzej 
tak szeroko i daleko rozjeżdża? Ano, ponoć 
zamierza nawracać Kresy, Warszawę, Kra- 
ków i inne miejscowości do „demokratycz- 
nego Kościoła, 

Czytając o tych „apostolskich“ podróżach 
„Nowego proroka“ po szerokim świecie, na- 
suwa sie mimowoli pytanie, skąd też ten pan 
Andrzej bierze grosiwo na tak dalekie wyja- 
zdy? Bo chyba nie bezpłatnym balonem 
przebywa te przestrzenie! Nie dziw się, czy- 
telniku, gdyż to amerykańskie dolary wpra- 
wiły w taki ruch pana Andrzeja; dolary, wy- 
mienione na polskie mareczki, Jeżeli sekta 
Hodura wyznacza 12 miljonów marek temu, 
kto napisze dramat na tle walk reformacyj- 
nych w Polsce“ (książkę o walkach religij- 
nych), jeżeli ta sekta rzuca. po kilkadziesiąt 
miljonów tygodniowo na gazetki i agitację 
heretyeką, — to rzecz oczywista, że dolary 
mają i że mogą hojnie opłacać swoich agen- 
tów, którzy rozjedżają się po szerokim świe- 
Z 
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pie się kogoś na heretycką wędkę. 

Przyjaciólmi sekciarstwa są, jak wiemy; 
towarzysze z pod znaku „czerwona płacheta 
ajka“ to jest „dwójka i trójka“ no i „neutral- 
ni obywatele* z długimi nosami zagiętymi 
na dół Żydki, sekciarze i socjaliści zawsze 
się z sobą zwąchają. Widocznie jest jakieś 
pokrewieństwo pomiędzy nimi. Pokrewień. 
stwem tem jest wspólna nienawiść do Ko- 
śeiola katolickiego. 

Rozbić i zniszczyć Kościół katolicki, zgła- 
dzić z oblieza ziemi religję Chrystusową, — 
to jest gorącem pragnieniem przeróżnych 
sekt, socjalizmu, żydowstwa i masonerji. Je- 
steśmy świadkarni, jak cały chrześcijański 
świat potępia zbrodnię bolszewicką, dokona- 
mą w Rosji na kapłanach katoliekich. Sypią 
się do morderców protesty ze wszystkich 
stron i od wszystkich państw. Ale te chrze- 
ścijańskie narody powinny być konsekwen- 
tne, logiczne, tj. powinny równie potępić 
bezboźny i szkodliwy socjalizm, gdyż mor- 
derczy bolszewizm wyrósł nie z czego inne- 
g0, tylko z bojowego socjalizmu. Matką bol- 
szowizmu jest socjalizm. a ojcem socjalizmu 
jest żyd, odwieczny wróg Chrystusa. 

Polszewizm morduje kapłanów katolickich 
kulą, rewolwerem, więzieniem i głodową 
śmiercią, a socjalizm i sekciarstwo znęca się 
nad tymi kapłanami nienawistnem słowem, 
t. j. oszezerstwem, kłamstwem, ciągłem uja- 
damiem i podjudzaniem. 

Nieszczęśliwy Huszno, nałeżąe do sekty, 
i prześladując Kościół Zbawiciela, nie zdaje 
sobie może sprawy. że zwalcza Boskie Dzię- 
ło na równi z żydowstwem, socjalizmem i 
bolszewizmem morderezym, Ojczyzna, 


Budowa i utrzymanie dróg powiatowych i. 


gminnych uregulowane są ustawą z dnia 10-go 
grudnia 1920 r. Oprócz tego obowiązuje po- 
nadto postanowienie ustawy z 10 grudnia 1920 
roku, o dostarczaniu środków przewozowych 
do budowy i utrzymania dróg PREZ, i 
mostów, która to ustasa obowiązuje do roku 
1925. 

Wedlug tej ustawy RaT i utrzymyw 
dróg gminnych należy do gmin, a powiatowych 
do pewiatu. Te drogi, które wedle uznania Ra- 
dy gminnej mają znaczenie dla całej gminy. bę- 
dą budowane względnie utrzymywane kosztem 
całej gminy; natomiast budowę wzelędnie utrzy- 
manie tych, które tylko służą. poszczególnym 
przysiółkom, lub dworom. może Rada gminna 
przenieść na odnośne przysiółki, lub dwory. 

Tak powiaty jakoteż gminy mają w myśl 
art. 19 tej ustawy prawo ustanawiania spe- 
cjalnych podatków powiatowych i gminnych na 
cele drogowe, wymierzanych od morga, lub 
specjalnych podatków do podatków państwo- 
wych. albo ściągania opłat w formie myt od 
inwentarza pociągowego i t. p. Oprócz tegu 
powiatom i gminom przysluguje prawo nakla- 
dania szczególnych opłat na osoby. wzyiędnie 
przedsiębiorstwa. nadmiernie zużywające dragi. 


szarmików odgraża się ciągle rokiem 1921, | Ca 'do tego może powiat lub gmina zawierać 


zwłaszcza wobec tych. którzy wykorzysta- 
jąc dobrodziejstwo ustawy, płacili czynsz u- 


pesa Jeżeli zaś polubownie nie można dojść |rządy dróg puglicznych ( 


ywanie | 


Ustawa drogowa dla gmin i powiatów. 


gminnej względnie powiatowej, która podlega 

zatwierdzeniu przez wyższe władze drogowe. 
Oprócz opłat gotrówkęwych wolno Radom 

gminnym nakładać także obowiązkowe świad- 


|ezenia w robociźnie pieszej, lub środkach przes 


wozawych, a to w stosunku do wysokości opła- 
canych podatków bezpośrednich. Świudczenią 
te Rada gminna możę zamienić na stosowną 
opłatę, jeżeli to zatwierdzi sejmik powiatowy. 
Świadczenia drogowe w naturze mogą polegać: 
alko na odrohieniu pewnej liczby dni roboczych 
pieszych. lub dostarczeniu środków przęwozo- 
wych na określony czas, albo na wykonaniu 
określonej pracy. lub dostarczeniu materjałów. 
Przumusowe dostarczenie robocizny, lub 
śralków przewozowych za opłatą na drogach 
powiatowych, wojewódzkich lub państwowych, 
może zarządzić starostwo, a w nagłych wypad 
kach (zaspy, powódź i t. p.) także wójt. 
Budowę i utrzymanie dróg tak powiatowych 
jak i gninnych ma prowadzić Wydział powiat. 
w granicach budżetu powiatowego, względnie 
odnaśnej gminy. Wydział pow. moje jednak tæ 
go prawa odnośnie do dróg gminnych zrzec się 
i pozostawić obowiązek budowy, oraz utrzyjnam 
nie dróg gminnych. właściwym gminom. 
Postanowienie dodatkowe obowiązujące do 
r. 1925 odnosi się do R wypadków, gdy zam 
samorządowe i pań- 


do ugody — sprawę załatwia uchwała Rady Istwowe) nie moga w drodze dobrowolnej umo- 
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wy, lub tylko za nadmiernym wynagrodzeniem, 
uzyskać środków przewozowych do budowy i 
utrzymania dróg i mostów publicznych. W ta- 
kim razie na wniosek zarządu drogowego, po 
wysłuchaniu opinji sejmiku powiatowego. ma 
prawo starosta zarządzić przymusowe dostar- 
czemie środków przewozowych za wynagrodze- 
niem. 

Pod pewnymi warunkami jednak. W zarzą% 
dzeniu swolm starosta musi uważać, by to była 
pora wolna od robót polnych. Na podstawie te- 
go zarządzenia wójt obowiązany jest sporządzić 
wykaz posiadamych- środków przewozowych, 
Graz podać lie i jakiego rodzaju są te Środki 
przewozowe, podać go do publicznej wiado- 
mości, poczem każdy pokrzywdzony zdrządze- 
niem wójta, ma prawo wnieść zażalenie do Bta- 
rostwa przez urząd gminny: w ciągu dni ośmiu 


Jak wygłąda teraz skarb narodowy? 


Ustawa z dnia 15 listopada 1921 r. o skar- 
bie narodowym, powierzyła opiekę i kie- 
rownietwo nad nim specjalnej komisji. Ko- 
misja skarbu narodowego rozpoczęła swoje 
pracę od dnia 1 października zeszłego roku 
i zorganizowała trzy dele gaeje, Z których 
żedna przejmuje pod pieczęcią i plombą ko- 
misji, złoto i srebro w monetach i sztabach. 
Dwie zaś odbierają dary, złożone w różnym 
czasie i w różnych przedmiotach, aby je po 
sprawdzeniu przekazać urzędowi probier- 
czemu do przetopienia w sztaby, a droższe 
kamienie sprzedać na publicznej licytacji, 
zdobywając za osiągniętą sumę złoto, Prace 
znacznie naprzód, jednak będą wymagały 
jeszcze kilku miesięcy do ukończenia na 
pływu. 

Stan skarbu narodowego przedstawia się 
cyfrowo- po dzień 15 lutego w sposób na- 
stępujący: Sprowadzono i przejęto od Pol- 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 1261 wo- 
reczków,. zawiora jacych złote monety, oraz 
złoto w 115 sztabach, przedstawiających 
wage czystego kruszcu 12300 ke, i 564 gra- 
mów. Od Polskiej Kraj. Kasy Pożyczkowej 
10.559 woreczków. z monetami srekrnemi, 
oraz 11ii sztab srebrnych, stanowiących 
wagę czystego kruszcu 67.783 kg. Spraw- 
dzono i przejęto z ofiar prywatnych na 


skarb narodowy 41 i pół skrzyń: 
a) złota czystego w kruszcu 61 kg. 572 
gr.; b) srebra czystego w kruszcu 726 kg.; 


ha. najmniej zaś w okręgu Peznańskim, „gdyż 
102.303 ha., czyli że naj jwiększy obszar zajmują 
lasy WORK na Kresach Wschodnieh, naj- 
mniejszy w Wielkopolsce, 


podstawą do powoływania przez kaze gminne 
poszczególnych posiadaczy środków przewozo- 
wych do dostarczenia ich. Obowiązek ten nale- 
ży nakładać kolejno, równoznacznie z uwzględ- 
nieniem stosunków gospodarczych i zawodo- 
wych, w szczególności zaś ilości środków prze- 
wozowych i ilości gruntu. Środków przewozo- 
wych nie można żądać od ludności, która mie- 
szka w odległości większej niż 15 klm. od miej- 
sea robót. Wysokość w ynagrodzenia oznacza 
Wydział powiatowy, a wypłacają je właściwie 
organy administracji drogowej za pośredni- 
cbwem urzędów gminnych po dokonaniu świad- 
czeń. Osoby winne uchylenia s`: od obowiązków 
dostarczenia środków przewozowych, podlegają 
karze grzywny do 15 tysięcy marek lub aresztu 
do 2 tygodni. Kary nakłada starostwo. 


Bolszewikem cześć! 


Oni światu pokazali, 

Oni nam dowody dali, 

Co- wartają obiecanki 
Socjałów i zachcianki! 

Bo im się rychło udało 
Uszczęśliwić Rosję całą, 
Raj na ziemię wnieść! . 
Bolszewikom cześć! | $, 
Oni EUN Tiata Ti 

Jakiem jest wszędzie żydostwo, 
Bo Trocey, Radki, Teniny, 
To przecie żydowskie ByDy; _ 
To gudłaje i i jewreje, 

Którym się tam dobrze dzieje, 
Gdzie potrafią wleść! 
Bolszewikom część! 


ñ, 


‘p 
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e) drogich kamieni 6.788 i pół grama, w tem. 
382 brylantów, 40.66 karatów. rautów 49.46 
karatów, korali 2.820 gramów i kamieni 
różnych 3.983 i pięć dziesiętnych grama. 
Przejęte dotychczas złoto i srebro stano 
wi sumę przeszło 40 miljonów marek zło- 


Oni Polskę ochraniają, 

Bo Rosję rozkładają, 

Bo się nią dzielą jak łupem, 
Czyuiąc ją euchnącym trupem, 
Wiec choć czerwona jej tunas 
Niechaj nam żyje komuna! 
Wieńce dla niej pleść! 
Bolszewiko-: cześć! 


Lycn. 

poz do przyjęcia od Polskiej Kra- 
Tasy Pożyczkowej w Warszawie 
kruszców szlachetnych wartości około 20 


jowej “y 
miljonów marek złotych, w tem złota czy- 
stego, w kruszcu wagi 2235 kg. monet i 
M agg 
czystego kruszcu 150 i pół kg. Bilonu sre 


sztab srebrnych, prz odst awiającveh 


Wolność, równość i braterstwo 
W ich ustach to mi szalbierstwoł 
Religji nie tykają, 

Choć kościoły zamykają, 
Biskupów, księży mordują, 

Gdy w rękach władzę poczuj% 
Więc niech leci wieśćl 
Bolszewikom cześć! 


od dnia opublikowania wykazu. Wykaz ten jest 
według wagi czystego kruszcu 
3840 kg. 

Nadto pozostaje do przejęcia 29 i pól 
skrzyń z darami w kruszcach szlachetnych. 
Złoto rosyjskie zabezpieczone depozytem 
z kosztowności i złotych rubli, złożonych 
w skarbcu P. K. K. P., a przechodzących 
w dniu 31 marca b. r. na wiasność Rzeczy- 


pospolitej w razie niewykupienia zastawu. Ty zaś Polsko całą duszą 


Wierz Daszy ńskim i Anuszom! 
Całuj się ze socjalizmem, 

Wchodź w układy z komunizmem, 
Szanuj socjała, żyda, 

Bo om ci się bardzo przyda. 

Żmiję sobie pieść! 

Bolszewikom cześć! 


Złoto ma się równać 43 miljonom 200.000 
w markach złotych. s 
Ponadto pozostają do przejęcia kruszce 
szlachetne, znajdujace się w oddziałach P. 
K. K. P. na prowincji, oraz w instytucjach 
rządowych. 
Z powyższych danych okazuje się, że 
skarb narodowy, będący już dzisiaj w skarb 


cu F. K. K. P. można ocenić na sumę prze- 


szło 100 miljonów marek złotych. 


Dział gospodarczy. 
JAK ZASILAĆ DRZEWA OWCCOWE. 


Najlepszym sposobem zasilanią drzew owo- 
eowych jest polewanie pod niemi ziemi rozcień- 
eżoną gnojówką, Gnojówka może być stajen- | 
ną, z wychoków, lub sporządzana z ptasich ol- 
chodów, bierze się jej kwartę na 5 kwart wo- 
dy, czerpanej najlepiej z rowu lub stawu. Czas 
najstosowniejszy do polowania drzew gnojów- 
ką jest od marca do końca czerwca. Podiewać 
należy nie blisko pnia, lecz mniej więcej w ta- 
kiej odległości, do jakiej sięgują korony. Gdzie 
jest darń pod drzewami, tam w obwodzie k% 
rony robimy drągiem otwory 30 centymetrów 
(T i pół cali) .głębokie i lejemy do nich rozeień- 
czoną gnojówkę, lub mieszaninę z rozpuszczo- 
nego w wodzie superfostatu i saletry (na 109 
kwart wody 20 funtów saletry i 40 funtów 
superfostatu). Dobrze jest nawieźć jednocze- 
śnie ziomię superfosfatem i solą potasowa. Su- 
perfosfatu bięrze się na mórg 1 centnar, a soli 
potasowej 40 procentowej pół centnara; na 
mniejszą przestrzeń potrzebna jest stosunkowo 
mniejsza ilość tych nawozów. Nawożenie takie 
dopomaga nietylko do- dobrego wykształcenia 
się owoców. alę także do wzrostu drzewa i do 
tworzenia „się na przyszłość pąków owo- 
wych. 

W końcu latą i w jesieni ńie można drzew 
owocowych zasilać, bo moglyby przemarzuąś 
gdyby potem przyszła ostra zimą. 

Drzew, które bardzo silnie rosną, co poznaje 
się po długim ROR” przyroście, ńie zasila 


się gnojówką. Takim drzewom należy się naw 52 
fosforowy oraz Fopnó, o ile go 
J. W. 


potasowy i 
w ziemi braknie. 


TANIA, A NIE DO ZMYCIA FARBA, 


co pisze lud. 


SMUTNE STOSUNKI NA. STACJI W_ BOGU. 
MIŁOWICACH., 


Dusia 9 kwiatuia br. byliśmy świadkami smu- 
tnego zajścia, jakie miało miejsce na stacji ko- 
lejowej w Bogumiłowicach pod Tarnowem. Do 
stacji tej zjechało się tegoż dnia wiele osób 
podróżujących w różne strony. Kasa biletowa 
została otwarta na parę minut przed nadej- 
ściem pociągu, a zatrudniony tamże kdzjer To- 
mecki Michał wydawał bilety na stacje bliższa. 
podróżujących zaś dalej odsuwał na bok wido- 
cznie z niedbalstwa nie cheąc się trudzić obli- 
czaniem i wypisywaniem biletów do stacji koń- 
cowych, mówiąc, iż może wydać takowe jedy- 
nie do Krakowa, Gdyśmy zażądali stanowczo 
biletów do stącji końcowych, ponieważ pociąg 
osobowy odchodzący z Bogumiłowie do Krako- 
wa o godzinie 755 ma najlepsze polaczenie 
w stronę Łodzi, Kalisza i Poznania, w Krake- 
wie bowiem jest tylko czas, aby się przesiąść. 
a nie na zakupno biletów, jakoteż z obawy 
przed kułakami, oberwaniem guzików a może 
i kradzieżą, w znanym dobrze wszystkim ścisku 
w. ogonku krakowskiej kasy kolejowej, kasja 
zamknął ze złością okienko i odszedł do pocig- 
gu zdążającego w niedługim czasie do stacji: 
Po tym zajściu udaliśmy się do Urzedu Rucha 
na zażalenie, gdzie zastawszy zawiadowcę sta» 
cji „dopiero po godzinie 10-tej; który zamiast 
spisać zeznanie nasze powoływał przed nas <- 
soby z personalu stacyjnego, które kłamliwy- 
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| 
| 
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E- 
Bierze się równą część twarogu i waż | 
igo wapna. Wapno niegaszone oddzielnie zals 
wa się wodą, a po ochłodzeniu go, wodę «ie 
zlewą do oddzielnego naczy nia, wapno zaś trze 
się z twarogiem, dolewając z naczynia odlansj 
wody z wapna w takiej ilości, by cała masa 
przybrała postać śmietany i taką „farbą“ sma- 
ruje się 2—3 razy żądany przedmiot. Jeśli ktoś 
chce mieć inny kolor (nie biały), można dosiać 
jakiegoś barwnika, np. sadzy holenderskiej itp. 
Nie można jednak dodawać farb roślinnyca, 
gdyż takowe wapno gryzące zniszczy. Jeśli 
chce się mieć farbę z połyskiem, dodają nieco 
proszku kamedji, Farba ta jest bardzo dobra, 
bo ani wilgoć, ani deszcz nie szkodzi jej nigdy, 


a schnie prędzej od olejnej. Rolnik. 


LASY PAŃSTWOWE. 


Obszar lasów państwowych obejmuje prze- 
strzeń 2,647.623 ha., z czego na powierzchnię 
produkującą przypada 2.208.128 ha. W stosun- 
ku do ogólnego obszaru lasów w Polsce, wy- 
noszącego 9,514.004 ba., lasy państwowe sta- 
nowią 27 proc.. czyli mniej, niż przed wojną 
w całych Austro-Węgrzech. gdzie na lasy pań- 
stwowe Pe 32.6 prot., 
(38.7 proc.), Bułgarji (29.6 proc.), Rumunji 
(38.6 pro.) Rosji Europ. (66.4 proc.), 
(36. 6 proc.) i Szwecji (28.2 proc.). 

Najwięcej lasów państwowych znajduje się 
w kregu Biaiowieskim, zawierającym 684.540 


w Niemczech 


Serbji 
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mi i niejąsnymi dowodami starali się zbijać | 


nasze zażalenie, 

Wychodząe z założenia ustawy konstytucyj- 
nej, która powiada, że nie społeczeństwo jstnie- 
je dla urzędów, lecz urzędy dla społeczeństwa, 
że wwzelkie urzędy, w tym wypadku stacje kv- 
lejowe powinny ułatwiać pasażerom podróż». 
a nie utrudniać, zwracamy się z prośbą do Dy- 
rekcji Kolejowej w Krakone o wglądnięcie bE- 
żej w. tę sprawę i wytoczenie dochodzeń dysey- 
plinarnyeh przeciw temu wygodnemu panu ka- 
sjerowi za owo nadużycie służbowe, gdyż my 
w przogiwnym razie będziemy zmuszeni od- 
nieść się do Min. Kol. Źeł. 

Równocześnie prosimy naszych posłów o po- 
ruszenie sprawy opiakanych stosunków na ko- 
lejach państwowych w Sejmie, ky raz tym smi- 
inym stosunkum położyć kres, by raz wreszcie 
skończyć z ogonkami przy kasach kolejowych, 
albowiem przy najniczbędniejszych do życia 
artykułach spożywczych ogonki już oddawna 
istnieć przestały. 

Aleksander Salij, z ziemi kaliskiej i obecni. 
Ostrowy Tuszowskie p. Kolbuszowa 

W niedzielę dnia 15 kwietnia, br. po sumie, 
odbył się u nas wielki i piękny wiec poselski. 
iną który przybył nasz poseł katol. ludowy p. 
(Bronisław Greiss. Zebranie zagaił Ks, Proboszez 
ad Smołka, witając przybyłego gościa, poczem 
(wybruno prezydjum a przewodnictwo objął p. 
Józef Pająk, który po krótkiem powitaniu zv- 
branych i otwarciu zebrania, udzielił głosu p. 
posłowi Greissowi. 

W pięknem długiem przemówieniu, przedsta- 
iwił i omówił p. poseł wszystko od chwili wy- 
borów, aż do ostatnich dni, Przypomniał niena- 
iwistną walkę, jaką prawie wszystkie stronni- 
'etwa prowadziły ze Stron. katol. ludowem, po- 
(kępiając je jako niepotrzebne, a dziś te same 
stronnictwa prowadzą taką niczrozumiałą po- 
litykę, którą naród wprost wstydzić się musi. 
Przedstawił konieczność wytworzenia silnego 
rządu opartego na większości polskiej w sej- 
mie, co opóźniają targi, jakie się odbywają, 
aby tę większość stworzyć. Za oderwanie bo- 
wiem Piastowców od lewicy, Polska musi pła. 
cić godnościami ministerjalnemi dla tych, któ- 
|rzy może najmniej odpowiedni są na to stano- 
| wisko. 

Po wyczerpującem przemówieniu p. posła, wy- 
„wiązała się dyskusja, w której zabierało głns 
kilku mowców, żądając wyjaśnienia w sprawie 
pracy poszczególnych komisji sejmu. W spra- 
(wie zakupna drzewa i zasiewu tytoniu. Inter- 
„polantom odpowiedział p. poseł, dając grun:o- 
wne wyjaśnienia na wszystko, poczem na wnie- 
Bek księdza Smołki uchwalono szereg rezolu- 
cji jak votum zaufania dia pana posła 
|Greissa i Stron. katol. ludowego, wezwanie do 
Piastowców, aby ezemprędzej wytworzyli wię- 
*kszość polską w sejmie, potępienie i najgłęłsze 
oburzenie z powodu ohydnego mordu na osobie 
śp. ks. Butkiewicza, Wyrażono serdeczne po- 
dziękowanie p. posłowi za przybycie ze spra- 
|wozdaniei, które ogromnie wszystkich zain- 
iteresowało i przejęło, a gdy p. poseł podzię- 
tkował zebranym za taką powagę i tak uroczy- 
„sty i serdeczny nastrój na wiecu, jakoteż po- 
|dzigkowanie ks, Proboszczowi za łaskawe za- 
|jęcie się urządzeniem wiecu, zebrani gorąeo 
lks. Prob. Smołee dziękowali, że ich wiódł zaw- 
sze pod tak pięknym sztandarem S. K. L. „Bóg 
1 Ojczyzna” i złożyli mu gorącą cześć! 

i Si | Józef Pająk, przew. 

Zbyszyce (pow. Nowy Sącz). 

Dnia 17 kwietnia odbyło się tu uroczysto ża- 
łobne nabożeństwo za spokój duszy Śp. ks. But- 
kiewicza zamordowanego przez bolszewików, — 
Młodzież szkolną pod kierunkiem kierownika 
szkoły p. Jana Łaskiego odśpiewała szereg pic- 
śni żałobnych (Salve Regina i td). Mszę św. od- 
prawił Ks. Jan Wilczyski (proboszcz), 

Dnia 18 kwietnia 1928 inżynier rolnitzy Pan 
Król zwołał wiec w sprawię zniesienia szynku 
żydowskiego tutaj i oćuumia go w. ręce inwa- 
lidów. W wiecu wzięli udział ludzie z calej pa- 
rafji, z kilku gmin sąsiednich i uchwadoną rezo- 
lucję wysłano do sej:au na ręce p. posła Jasiń- 


skiego. Szczególnie do powzięciu jednomyślnaj |ki* ze Śpiewami i tańcami. Przedstawienie wy- 
rezolucji przyczyniło się świetne i przekonywu- | padło bardzo dobrze, to toż z prawdziwem z3- 


jące przemówienie p. Kazimierza Turskiego. 
4 Józef iiyptu. rofuit. 


l 
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la do swych domów będąc wdzięczną PT. nau- 
czycielstwu, a przedewszystkiem p. Marcinowi 
Szewczykowi, kierownikowi tut. szkoły i panu 
Władysławowi Wójcikowi, nauczycielowi tur. 
za, ich niestrudzoną pracę koło urządzenią tak 
wzniosłej uroczystości. 

Wł. Karaś, kier. Kółka roln. 


Radłów. 

W niedzielę dnia 6 mają 1923 r. odbył się 
u nas w Radłowie w sali dawnej Ochronki 
wioc, urządzony przez posłów ks, dr. Jana Czua 
ja i p, dr. Matakiewicza. Wiec zagaił i na ogòl- 
ne żądanie zebranych przewodniczył ks. Kora 
naus, a sekretarzował p. Penkala. Po przedsta» 
wieniu zebranym: posłów. ks. Ozuja i p. Mata 
kiewieza i po przywitaniu tychże, przewodni« 
czący udzielił głosu ks. Czujowi. Ks. poseł 
w pięknych słowach przedstawił polożenie Pole 
ski. tak wewnątrz jakoteż i na zewnątrz, zwrAw 
cając główną uwagę na żydostwo, jako naj: 
większego naszego wewnętrznego wroga i na 
potrzebę utworzenia stałej większości narodia 
wej i silnego Rządu. Ks. poseł podkreślał, że 
u nas w Polsce nie jest jeszcze zupełnie do 
brze, ale jest nadzieja, że będzie lepiej. Trzeba 
tylko zabrać się do pracy uczciwie i rzetelnie 
Zaprzestać walk partyjnych, łączyć się razem 
i iść naprzód pod hasłem: „Swój do swego 
i po swoje“. Następnie ks. Czuj zwracał uwagę , 
na żródło drożyzny, zachęcając wszystkich, by, 
nikt z obywateli nie uchylał się od płacenia pos 
datków na potrzeby państwa. j 

Drugim mowcą był p Matakiewicz, który ©« 
mówiwszy sprawę refonmy rolnej, sprawą pi 
datków i odbudowy domów zniszczonych przez 
wojnę, zachęcał wszystkich do zyody i da 
wspólnej pracy dla dobra Ojczyzny i Narodu, 
W dyskusji zabierali głos p. dr. Glazór i p. Ko» 
łodziej z Rudki. Na wniosek p. Kołodziejs 
wszyscy zebrani jednogłośnie uchwalili votum 
zaufania ks. dr. Ozujowi i p. Matakiewiczowi, 
Trzeba zaznaczyć, że wiec odbył się bardzą 
spokojnie i zrobił na zebranych bardzo miła 
wrażenie. 

Przy tej sposobności muszę podnieść, że 
w. Radłowie na każdym; kroku widać jakiś po- 
stęp. Przed dwoma laty założono Składnicę k$5. 
łek rolniczych, wykupując dom z ogrodem 
w samym rynku z rąk żydowskich. Drugi dom 
żydowski również w. rynku wykupił p. Bersza» 
kiewiez. Ludzie odwracają się ud żydów, — 
a wszystkie zakupy robią w. Składnicy. Z przys 
krością należy zaznaczyć, że także niektóre go- 
sposie, które skrzętnie spieszą do sklepów żyłe 
dowskich, ale takich jest nie wiele. 

Uroczystość 3 Maja obchodziliśmy bardzo us 
roczyście. Udział w tem święcie narodowam 
braia cała paraija, wszystkie szkoly i wszyst» 
kie instytucje rządowe i autonomiczne, W preza 
biterjum ubranem zielenią i lasem barwnych 
chorągiewek umieszczono wśród kwiatów Orła 
Poiskiego, na około którego strażacy stanowili 
straż honorową. Mszę św. i kazanie patrjożyu= 
czne na temat: „Błogosławiony lud, którega 
Panem jest Bóg“ wygłosił ks. Kornaus. Po nar- 
bożeńsiwie odbył się pochód na rynek, gdzie 
dziatwaą szkolna odśpiewała szereg pieśni, a p. 
rejont Berszakiewicz bardzo pięknie przemówił 
na temat Konstytucji 3 Maja. - 

.Tego samego dnia wieczór o godzinie 8-ej 
młodzież szkolną pod kierunkiem Grona naue 
czycielskiego, urządziła wieczorek, podczas któ 


Pstrągowa, powial Strzyżów. 

Imia 6 maja 1923 odbył się w. naszej para- 
iji wiec, na który przybył nasz poseł Stron- 
uictwa katolicko-ludowego p. Bronisław Greiss. 
Na wiec zebrała się ludność calej parafji a na- 
wet z okolicznych wiosek przybyło sporo go 
spodarzy i gospodyń chcąc przysłuchać  rię 
sprawozdaniu poselskiemu, 

Wice zagaił nasz Czcigodny Ks. Probosz.z 
Michał Kronenberg. który zaproponował na 
przewodniczącego poważnego gospodarza oraz 
czionką Rady gminnej p. Wawrzyńca Wiatra, 
na zastępcę naczelnika gminy p. Franciszka 
Nierodę. na sekretarza zaś kierownika s.koły 
p. Stanisława Szybkowskiego, którą to: propo- 
zycję przez aklamację wszyscy zebrani za wy- 
bór uznali. ` 

Następnie przewodniczący p. Wawrzyniee 
Wiater otwierając wiec udzielił głosu naszemu 
posłowi p. Bronisławowi Greissowi, który w na- 
der serdecznych, a krótkich słowach złożył nam 
sprawozdanie poselskie. 

Przedstawił nam bowiem plan dożychczaso- 
wych prac w Sejmie, pracy nad uporządkowa- 
niem finansów państwa, ustawy podatkowej, 
przemysłowej, dochodowej i ostatnio przygo- 
towanej gruntowej. 

Omówił zamiary i usiłowania stronnietw na- 
rodowych celem utworzenia większości pol- 
skiej w Sejmie, które jednak napotykały na 
wielkie trudności przez stanowisko Piastow- 
ców, dyktowanych dobrem partji i poszczegól- 
nych osób, a przenoszonyjch ponad interesy ci- 
łego ogółu narodu. 

Po przemówieniu wywiązała się żywa dy- 
skusja, w której kobiety domagały się zaopa. 
trzenia po zaginionych mężach na wojnie, męż- 
czyźni zaś o zniesienie szynków i zezwolenia 
uprawy! tytoniu. 

Wreszcie uchwalono następujące rezolucji»: 

1) Podtrzymanie ustawy © spoczynku nie- 
dzielnym i zniesieniu szynków; 

2) Wezwanio klubu Piastowców do utworza- 
uia większości po:skiej w Sejmie; 

3) Umożliwienie uprawy tytoniu na własny 
użytek, 

Wkońcu zebrani wyrażają jednogłośnie za”- 
tanie naszemu posłowi Bronisławowi Greisso ri, 
jak również podziękowanie za złożenie sprawo- 
zdania poselskiego w dniu dzisiejszym. 

Przewodniczący: Wawrzyniec Wiater, zast.: 
Franciszek Nieroda, sekretarz: Szybkowski, 
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Dobra, koło Limanowej. 

W święto narodowe w dniu 3 Mają odbyła 
się u nas ku uczczeniu wickopomnej Konstytu- 
cyi 8 Maja prześliczna uroczystość, jakiej do- 
tąd starsze pokolenia nie pamiętają. W tym bo- 
wiem dniu ustała wszelka praca. Już o godzi- 
nie 6-ej rano muzyka wiejska zwiastowała nis- 
zwykłe uroczystości. Ludność wiejska odświę. 
tnie ubrana spieszyła do kościoła i wkrótce za- 
połaiła kościół po brzegi. O godz. 9-ej rozpo- 
częło się uroczyste  uabożeństw celebrowane 
przez Przewielebnego Księdza Kanonika Hila- 
rego Kocandy. Po skończonym nabożeństwie 
i po uroczystem odśpiewaniu „Te Deum lauda- 
mus* i hyninu „Boże coś Polskę” za staraniem 
tut. P. T, nanczycielstwa odbył się pochód 
z muzyką i Śpiewami na miejsce przeznacze- 
nia, gdzie odbyło się zasadzenie drzewa wolno- 
ści. W czasie tego uroczystego aktu Czcigo-; 
dny ksiądz katecheta Franciszek Chrzanowiez : 
w podniosłych słowach przemówił do licznie |T©80 przygrywala muzyka p. p. Gniadków. = 
zgromadzonego ludu., Wskazując na 8 enoty| Wieczorek wypadł wspaniale. Mimo ciężkich 
Konstytucji równość, zgodę i braterstwo, za- warunków kończymy wieżę kościelną 1 mamy 
checi} wszystkich do zgody i miłości wzglę- nadzieję, że w tym roku będzie zupełnie skoń- 
dem ojczyzny naszej Polski, Wreszcie wskazu. | 70a. Pracą koło wieży zajmują się żywo nie 
jąc na nowo zasadzone drzewko, wskazał Czci. | tylko parafjanie, ale także i miejscowy kolator 
godny mowca, aby i my tak jak to drzewko|P. Dolański, r 
rośli w enoiach i zasługach względem naszej| A więc. dużo dobrego można zrobić, tylkg 
ojczyzny Polki. trzeba wzajemniej zgody. : sd 

Z okrzykiem: Niech żyje Najjaśniejsza Rzecz- Safe wianie! W górę serca! W jedności i zę 
pospolita Polska zakończył Czcigodny mowea | 78 Sia. 
swe przemówienie. W imieniu włościan prze- 
mawiał p. W. Kurczaba. Pa skończonym prze- 
mówieniu pochód cały wrócił Go szkuły gdzie | 
odbyły -się śpiewy i deklamacje, a następnia 
dziatwa szkolna odegrała dramat ,Baśń Jagien- 
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Radłowianin. 


COICOOSOOLCJCZEOCH 

ZĄDAJ WSZĘDZIE 
LUDU 

KATOLICKIEGO! 


dowoleniem ludaość opuściła salę szkolną i pòl 
krzepiona na duchu w lepszą przyszłość wróci. | 


MILJONÓWKA. W sobotniem ciągnieniu 
wylosowano numer 2.909.049, kupiony przez 
Towarzystwo „Przyszłość“ w Warszawie, 

ZNACZNA PODWYŻKA CEN TYTONIU 
I WYROBÓW TYTONIOWYCH. Od dnia wczo 
rajszego obowiązuje nowa, znacznie podwyż- 
czona taryfa na tytoń i wyroby tytoniowe. —- 
Cygara kosztują: Hawamna za sztukę 1950 mk. 
Belweder 1500 mk., Wawel 1350 mk., Bryta- 
nika 1300, Trabuko 1150, Kuba 1000, Porto- 
_ riko 750. Papierosy: Sfinks za sztukę 300 mk., 
Dames, Kalif i Kedyw po 270 mk., Egipski 250 
mk., Sejmowe (50 sztuk) 8000 mk., Prezydenty 
(50) 7500 mk., Damskie (50) 7500 mk., Sporty 
(100) 15.000 mk. Tytoń: Kier (100 gr.). 36.000 
mk., Ksanti (100 gr.) 30.000 mk., najprzedniej- 
szy Sułtański (100 25.000 mk. Macedoński 
(100) 22.500 mk., najprzedniejszy turecki (25 
gr.) 5000 mk., przedni turecki (25) 3750, śre- 
dni (25) 3375, kresowy (25) 2500 mk., fajko- 

= przedni (25) 1500 mk., zwyczajny (25) 1120 
mk. We wszystkich trafikach sprzedawano wy- 
roby tytoniowe w dowolnych ilośeiach po 20- 
mych cenach. 

LOSY MĘCZENNIKÓW ZA WIARĘ. Wedle 
„wiadomości, jakie nadeszły do Warszawy, Ar- 
cybiskup Cieplak został odosobniony od innych 
księży, skazanych przez trybuunał sowiecki, 
Pozostaje on nada! w więzieniu putyrskiem. — 
Pozostali zaś księża zamknięci są w więzieniu 
w Sokonikach. Księża znajdują się w. bardzo 
ciężkich warunkach. Wolno czytać im gazety, 
ale tylko sowieckie. 

W OBRONIE PRZEŚLADOWANEGO PA- 
TJARCHY. We czwartek dnia 10 maja odhy- 
ło się posiedzenie zjednoczonej komisji przel- 

stawicieli wszystkich rosyjskich organizacji 
i instytucji w Warszawie, utworzonej w cela 
zjednoczenia wysiłków emigracji rosyjskiej. 
przedsięwziętych w obronie patrjarchy Tichona, 

Komisja postanowiła kontynuować swą dzia- 
łalność i obrała stałe prezydjum w osobach 
przewodniczącego  Plemiennikowa i wiceprez. 
Macława i Timańskiego. Następnie komisja 
moslanowiła ogłosić odezwę do wszystkich na- 
rodów cywilizowanych, wzywając je do przed- 
sięwzięcia środków w celu zwolnienia z wię- 
zień sowieckich patrjarchy Tichona, arcybisk, 
Cieplaka i wszystkich przedstawicieli ducho- 
wieństwa, którzy cierpieli podczas prześlado- 
wań religijnych. 

"KATOLICY BELGIJSCY PRZECIW PRZE- 
ŚLADOWANIOM RELIGIJNYM SOWIETÓW. 
Z Brukseli donoszą: Kongres Związku katoli- 
ków w Belgji, zebrany z okazji, 50-ej rocznicy, 
zaprotestował jednomyślnie przeciwko prześla- 
dowaniom religijnym, stosowanym przez Rząd 
Sowietów. który zachowuje się tak, jakgdyby 
chciał rzucić rękawicę cywilizowanemu światu. 

PRZYJAZD PREZ. WOJCIECHOWSKIEGO 
DO KRAKOWĄ. Jak się ze sfer urzędowych 
dowiadujemy, prezydent Rzeczypospolitej Woj- 
ciechowski przyjeżdża do Krakowa w niedzieię 
10 czerwca br. W czasie jednodniowego poby- 
tu prezydenta w naszem mieście odbędą "ię 
uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego 
pod gmach Akademji górniczej przy Alei Mic- 
kiewicza. 

PREZYDENT RZPLITEJ DLA POMORZA. 

Od różnych osób i instytycji wpłynęło da 
kancelarji cywilnej na cele społeczno-narodowe 
do dyspozycji Prezydenta Rzeczypospolitej 12 
miljonów marek. Z powyższej sumy Prezydent 
przeznaczył siedem miljanów. na zakup książk 
dia dzieci reewakuowanych z Dalekiego Wscho- 
'du w schronisku w Wejherowie, oraz pięć mi- 
ljonów na bibljotekę seminarjum nauczyciel- 
skiego w Kościerzynie. Sumy te wręczy wy- 
miepionym instytucjom specjalny w tym celu 
delegowany urzednik kaneelarji cywilnej. 

RUCH POWSTAŃCZY NĄ UKRAINIE 
„Wiek Nowy“ donosi, że w ostątnich czasą*h 
ruch powstańczy na Ukrainie nie słąpnie. — 
Ubiegłej sobaty znączny oddział powstańców 
otogzył miasteczka Czarny Qsirów 40 kilome- 
trów ua wschód od Podwaloczysk. ujął dwóch 
komisarzy czerczwyczajki, 16 komunistów, kt- 
rych -rezstrzelał, Następnie zrąbowawszy kasę, 
powstańcy: zbiegli. 
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„LUD KATOLICKI" Nr. 19 z £ W maja 1923, 


PRZYJAZD KRÓLA RUMUŃSKIEGO DG 
KRAKOWA. Jak się dowiadujemy w pierw- 
szych dniach czerwca przybędzie do Krakowa 


krół rumuński Ferdynand. Celem przyjęcia go- 


ścia zawiązał się w Krakowie komitet, 

ŚP. KS. SZYMON KRUPIŃSKI. W piątek il 
maja w, nocy zmarł w Krakowie ks. Szymon 
Krupiński, kapłan-jubiiat, spowiednik przy ku- 
ściele N. P. Marji. Urodził się w roku 1343 
w Cichem (na Podbaiu); wyświęcony w r. 18i2 
spełniał obowiązki wikarjusza  katedralnega 
w Tarnowie, Szczucinie, Wadowieach, wreszcie 
spowiednika przy kościele Marjackim. Zmały go 
rzesze pobożnych z całej prawie Polski, tak li- 
cznie nawiedzających pierwszy kościół Krako- 
wa; do ostatnich prawie chwil życia służył słu- 
chaniem spowiedzi; odznaczał się nadzwyczaj- 
ną dobrocią i wyrozumiałością, która mu serca 
jednała. 

iWuPONUJĄCY PRZEBIEG ZJAZDU KATO- 
LICKIEGO W LESZNIE. Z inicjatywy Ligi Ka- 
tolickiej odbył się w Lesznie w dniach od 5 do 
T-go Zjazd katolicki, który zgromadzą olbrzz- 
mie tłumy wiernych z Wielkopolski i innych 
dzielnic Rzeczypospolitej. Zjazdowi przewodai- 
czył ks. kardynał Dalbor. Ludność miasteczka 
kresowego dołożyła niezwykłych starań około 
przyozdobienia placówki kresowej. Zjazd za- 
kończył się niezmiernie imponująco. 

PRZYJAZD ROLNIKÓW FRANCUSKICH 
DO POLSKI. W pierwszych dniach czerwza 
przybędzie do Polski delegacja rolników fraa- 
eu:kich. 

Dla przyjęcia delegacji tworzy się w łonie 
orgamizacji rolniczych i ziemiańskich specjalny 
komitet. 

Program przyjęcia nie jest jeszcze ustalony. 
Rolnicy francusey kędą podejmowani goście2- 
nie nie tylko w stolicy, ale i w innych miejsco- 
wościach, do których mają zawitać, by zapo- 
znać się z naszem gospodarstwem wiejskiem. 


Pożyteczne książki. 


„Bogu utajonemu*, pienia Eucharystyczne, 
ułożył Ks. Mateusz Jeż, 1923 r. Skład 
główny w księgarni Gebrhnera i Ski, wydanie 
ozdobne, stron 162. Cena brosz. 4800 m., pocztą 
5500 mk. 

Tegoż autora: „W religji katolickiej prawda 
i sila“, zarys dziejów prawdziwej religji. 1923. 
Gebethner i Ska. Cena 2000 mk., pocztą 2700 
mk, Do nabycia także w redakcji „Ludu kato- 
lickiego*, 

Dobrych książek dziś mało się drukuje. Dla- 
czego? Bo druk bardzo drogi i cena książki 
na pozór wielka. Ale złe książki się drukują 
i w dzisiejszych czasach i jakoś znajdują na- 
bywców. Z tem więksżą radością trzeba powi- 
tać każdą dobrą nową książkę. Do takich trze- 
ba zaliczyć obie powyższe książeczki. 

Pierwsza zawiera 100 pieśni i hymnów na 
cześć P. Jezusa w Najświętszym Sakramencie 
i ma na celu rozbudzenie większej czci i miło- 
ści dla Boga utajonego w Hostji Najświętszej. 
Zrozumie te wiersze i odczuje zarówno pubo- 
żny prostaczek, jak i wielki uczony, i każdy 
znajdzie w nich pociechę i pokrzepienie ducha. 
Nadaję się bardzo jako podarek dla dusz po- 
bożnych każdego stanu, zwłaszcza wyksztaico- 
nych, którzy prawdy religijne przyjmują chę- 
tniej w nadobnej szacie. 

Druga książeczka ma na celu umocnienie 
wiary świętej katolickiej wa wszystkich sta- 
nach przeciw fałszom i napaściom, jakie pie- 
kło dziś miota na Kościół katolicki. Autor 
przedstawia w streszczeniu dzieje naszej świę- 
tej religjii od samego jej początku, t. j. od 
pierwszej obietnicy mesjańskiej, jaką otrzy- 
mali od Boga pierwsi nasi rodzice po swym 
upadku, a która zapowiadaąał przyjście na świat 
Zbawiciela naszego. Wykazuje, że Stary Za- 
kon był przygotowaniem ludzkości na przyj- 
ście Jezusa Chrystusa i opisuje następnie ży- 
cie P. Jezusa i Apostołów, oraz założenie Ko- 
ścioła aktolickiego. Patem przedstawia barwnie 
i żywo wszystkie najważniejsze zdarzenia 
z dziejów Kościoła katolickiego aż do papieża 
Piusa XI, wykazując Boskie znamiona pra- 
wdziwąści, jakie aqsz Kościół katolicki wyłą- 
cznie posiaqą, które go wyróżniają od wsz 
kich innych 
BZNOŚCI. 
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Str. $ 
Dobra to książeczka na dzisiejsze czasy, 
kiedy tylu fatszywych proroków uwija się po 
wsiach i miastach i kłamstwami, rzucanemi ną 
Kościół katolicki (ustnie lub w druk), uwodzą 
wielu ludzi ciemnych i niedouczonych. Taką 
książeczka niejednemu może oczy otworzyć, 
jeżeli jeszcze nie jest eałkiem przewrotny i zaa 
ślepiony. Cena nie jest wielką, jeśli się zważy 
niiljonowe koszta druku i dzisiejszą wartość 
pieniądza. Wszak dziś za arkusz zadrukowanej 
bibuły gazeciarskiej piacą ludzie po 500 marek 
po to, aby po przeczytaniu rzncić to w kąt. 
Książeczki takie, jak powjższe, mają wartość 
trwałą i przydadzą się w każdym domu kątoli: 
ckim na długie lata, jako skarb domowy. 

X. M 


Gielda. 


Waluty. Dolary Stanów Zedn. 49.000; funty: 
szierl. 226.000; floreny holend. 13.8000; frank$ 
Irane. 8.800; franki szwaje. 8.850; liry włoskie. 
2.500, marki niem. 1,18; korony austr. 0,69; 
xorony czeskie 1460. 


Humor i satyra. 


Mateusz Świder pisze z frontu w liścią do 
swej żony. i 

Jestem kawalerem orderu „Vimuti Militari“ 
zą to, żem się chwacko w bitwach sprawował, 

W dwa tygodnie otrzymuje następującą od- 
powiedź: 

To ja tu czekam twego powrotu, jak zmi- 
towania Boskiego i ćmi mi się za tobą strasznie, 
a ty zbereźniku bezecny piszesz, żeś został kas 
walerem? To pewno dlatego kawalera udajesz, 
żebyś sią do dziewuch mógł zalecać. Zalecaj 
się, zalecaj. Ale pamiętaj sobie, niu pokazuj 
się więcej na oczy, bo jakem Kaśka, tak ci gi. | 
czały poprzetrącam *, 


Copowiedzi Redakcji. 


Kulinowski Józef. Postać N. zasługuje na 
głębokie współczucie, Jednak lepiej tych 
spraw nie poruszać i dlatego prosimy o in- 
nego rodzaju korespondencje. Jan Skalny, 
Tarnawiec, Dziękujemy za przesłane pienią- 
dze. Udział można wpłacić później. K. Palej. 
Nie zamieściliśmy, ponieważ ci, o których 
Pan pisał, zapowiadali stanowczą zmianę ną 
lepsze, więc na razie trzeba im dać spokój. 
Zofja:Z., Korzenna, Sprostowanie tego To- 
dzaju kłamstw najlepiej ułożyć krótko j po- 
starać się, by je podpisało kilku poważnych 
ludzi. Wtedy chętnie zamieścimy, A. K: 
Przyszowa. Dziękujemy za pamięć. Widocz- 
nie gdzieś ta korespondencja zaginęła. 


Za dział ogłoszeń Redukcja nie 
odpowiedzialności, 


Przyjnan 


„MUZYKA I ŚPIEW“ miesięcznik artystyczny 
pomieści w najbliższych numerach 


Bramy kompozycji Mikolaja Gomóli, 


Utwory te z roku 1580 ukażą się po raz piers- 
szy od 200 lat, w notacji nowoczesnej, na głosy 
mieszane w opracowaniu prof, dra J. Rejsga. 
Abonament półroczny: 6000 mk. 
Redakcja i Administracja" Kraków, ulica Św. 
Tomasza 85. 


ZNAKOMITY muzyk i zdolny argauista, żona: 
ty, bezdzietny, z dobremi świadectwami, poszu- 
kunje posądy w mieście, lub na wsi. Zgłoszenia 
przyjmuje: Józefa Prohopską -— Posada Nowa- 
miejska. poczta Nowe Miasto. L, 153. 
"OSZUKUJE się gospodyni, obznajomienej do- 
ize z gospodarstwem wiejskiem, oraz służącej 
le trzody. Zgłoszenia do Zarządu dworskiego 
-ówczów p. Tuchów, z podąnierą wąruyków. 
iy PEM. 
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iaig od wszyst |UNIEWAŻNIAM skradziona książeczkę in- 
rzekomo chrześcijańskich snołe- pwe lidz 


ką 


„Nr. 10613, na imię Józef Golelno 
z Dabrowic. L. 150 


Str. 3 „LUD KATOLICKT" Nr. 19 z d. 20 maja 1323 


OGŁOSZENIE. 

Magistrat m. Mielca zawiadamia, że słynne 
targi i jarmarki na wszystkie ziemiopłody i 
zwierzęta domowe, a szczególnie na Konie, któ- | 14, 
rę to targi chwilowo w czasie wojny zaniedba- ma pamiątkę z 
ne, a obecnie wznowione zostały, odbywają się | PIERWSZEJ KOMUNJI SWIĘTEJ E 

b ! : 


w dalszym ciągu w Mielcu, na Rynku i na o p. Ą p A 
szernej targowicy bydlęco-końskiej, przy kolei, | ksi ążeczki do modlenia, ramy, | 


każdego poniedziałku i każdego czwartku co obrazy do mieszkań i kościołów, |} 
tydzień, ściągając licznych sprzedawców i kup- f 


ców z dalszych nawet okolic. Wobec dogodnej W || R 0 B y 6 K U R KOW F hi 
komunikacji kolejowej, tak kupcy, jak i oko- 

liczna ludność może korzystać z tych targów. Sns p 
"Mielec dnia 30 kwietni, 1023 m s jz lakładu Wychowawczego w Miejscn Piastowem |] 


„4 Komisarz rządowy miasta: POLECA 


Tiai, okrągła: geie Da ję STANIK NISŁAW RĄB į 


Magistrat miasta Mielca. a. a. Kraków, ul. p BĘ. 4, 


„INDUSTRIA* 
W KRAKOWIE, UL. KAPUCYŃSKA L. 7. 


Dziś, kiedy witraże są już osadzone na miej- A j c i E 


scu, poczuwamy się do obowiązku, wyrazić ser- pocztówkę nasz 

deczne podziękowanie za solidne wykonanie | un nu 
witraży, doskonały dobór kolorów, które są |=" NAJ NOWSZY CENNIK pk 
efektowne i bardzo piękne. Robota 9 okien wszelkiego rodzaju manufaktury, 

w kościele parafjalnym w Głogowie, pow. Rze- Ekspedycyi przesyłek pocztowych 


szów, pod względem artystycznym i technicz- 
. t .p s . EJ . 3 . 
Pe jest rzeczywiście bardzo piękna i sumien „NADZIEJA w Łodzi 
ul. Kilińskiego 40 L. K. K., 


a przytem po nadzwyczaj nizkiej cenie, eo 
jest godnem uznania. Nadmienić musimy, że 

który natychmiast będzie wysłany zupałnie bezpłatnie 
i przyniesie Sz. P. duże korzyści. 151 


DO SZANOWNEJ WYTWÓRNI WITRAŻY 
:: LEKKIE I NIEPRZEMAKALNE :: 


POKRYCIE DACHOW ` 


Dachówką paloną i azbestową, oraz ce- 
głę maszynową i prasowaną dostarcza 


PAROWA FABRYKA 
DACHOWEK i CEGIEŁ 
Ska z ogr. odp. W PŁASZOWIE, 


Biuro: Kraków, ul. A. Potockiego 2. 
Telefon 410. L. 136 


z tych 9 okien, dwa okna witrażowe są figu- 
ralne z postaciami św. Jana Kantego i św. An- 
frzeja, reszta zaś, są to witraża geometryczne 
b bardzo ładnym wzorze. Prosimy tych kilka 


EE" en e BAZAR POLSKIKS.A.] 
| | Wielopole KRAKOW Starowiślna | 


Komitet parafjalny. 
| Przewodniczący: A. Brzuza. + mt. 
ró Z Mikolaj, Wisz. | Poleca w nowo otwartym dziale kolonialnym : 
Smalec, herbatę, kawę, ryż, rodzynki, daktyle, 
figi, sardynki, orzechy włoskie, cynamon, cze- 
koladę, cacao, fasolę, groch i t. p. po cenach 


ILUSTROWANY CENNIK bandaży przepukli- 
nowych i macicznych, wysyła darmo M. Pola- 
czek, Sambor. 


konkurencyjnych. -— Odsprzedawcom rabat. 


Kalborin-Derma ER 
Jedyny środek do usunięcia plam wątrokia- NA SKŁADZI ogni WUDKI, LIKIERI i REMY, 


nych, wągrów i nieczystości skóry. R 
Inne działy: tekstylny, domowo- -gospęEWizk: obuwiany, galante- $ 


Renowator-Derma ryjny, papierowy. ę 
Znakomity środek do przywrócenia włosom || == Największy skład mebli skromnych i wykwintnych. === | 


koloru pierwotnego. Hurtowna i częściowa sprzedaż. Hurtowna i ezęściowa sprzedaż, 
Do nabycia w aptekach i droguerjach. : „z ZE - 


Wrws DERMA“ ze |S 


Kraków, ul. Podzamcze 14. 18i |, 


OLOLOGODODODUOOOOOODOCOCOLOGOODO W | 


SMARY DO WOZ 


Oleje maszynowo, łój, tłuszcz Towotter, benzynę ża A 
møbilowa, Wyroby powroźnicza i szczotkarskie, oraz '$ 
wszelkie artykuły do gospodarstwa domowego po | : 

leca najtaniej 


TOMASZ MEŽYK 
Kraków, Plac Szczepański Hr. 8|| 


Skład iarb, lakierów i pokostu, Y 
DDODOCOCODDG 20000000 00L000OD0ODO0 


Koncesjonowane 


Biuro informacyjne 


=dia spraw wojskowych—= 


Tarnów, ul. Szpitalna 18, II. p. 


Załatwia wszelkie formalności u władz 
wojskowych, połączone z wydaniem. 
1 Zezwolenia na wyjazd za granicę 
2 Wydanie duplikatu zgubionego dokumentu woj- 

skowego. 

3 Wydanie zezwolenia na zawarcie związku mał- 
żeńskiego, sporządzanie prośby reklamacyjnej i t.p 
Wsącikie draki roklamaeyine paszportowe, | t. p 

ma składzie. 
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Brrr i "Nh" i 
| OKRĘTOWE. RED STAR L JEST INE ca esa 
iW Krakowie, ul. Floryańska L. 43, 
4 sprzedaje bilety okrętowe i udziela bezpłatnie wszel- 


$ kich informacji ustnie i pisemnie w Sprawach wy- f , 
jazdu do Ameryki i Kaea 


Wydawca: 5połka wydawnicza „Lud katolicki“ Stow. zarej. Udpow. redaktor: Adam SG 
Czcionkami drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. ` 


